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1. RYS HISTORYCZNY

Powstanie Polskiego Ośrodka Katolickiego 00. Francisz­
kanów w 1958 roku w Martin Coronado /prowincja Buenos Aires/ 
można uznać, jak się wydaje, za ważne wydarzenie w życiu Po­
lonii argentyńskiej1 .

Przyjazd do Argentyny ponad 20 tys. emigrantów pol­
skich po II wojnie światowej stanowił ważny problem socjal­
ny. Trzeba było znaleźć pracę, aby zapewnić sobie minimum 
egzystencji. Z drugiej strony władze kościelne musiały za­
troszczyć się o opiekę religijną dla nowej masy emigrantów. 
Powstał trudny problem do rozwiązania - budowa nowych koś­
ciołów i kaplic, w których można by odprawiać polskie nabo­
żeństwa. Były to czasy, kiedy argentyńskie władze kościelne
niechętnie udzielały pozwoleń na odprawianie polskich na-

2bożeństw, nie mówiąc już o budowie kaplicy .
Istniejący kościół gromadzenia Księży Werbistów w Bue­

nos Aires, gdzie odprawiały się polskie nabożeństwa od 1909 r. 
nie rozwiązywał sprawy. Trzeba było organizować polskie na­
bożeństwa na terenie 7/ielkiego Buenos Aires. Istniały wpraw­
dzie parafie pblskie w Łlisiones na granicy brszylijsko-para- 
gwajskiej, ale tam osiedlił się stosunkowo mały procent emi­
gracji powojennej. Głównie osiedlała się ona w Buenos Aires 
i w jego okolicy. I tutaj trzeba było organizować polskie ży­
cie religijne i kulturalne.

Grupa ojców bernardynów, którzy po wojnie osiedlili 
się w Stanach Zjednoczonych, postanowiła w 1949 r. założyć 
klasztor, który należałby do macierzystej prowincji w Pol-3sce . Ponieważ w tym czasie przebywał w Argentynie o. Justy­
nian Maciaszek, więzień łagrów na Kołymie i kapelan II Korpu­
su, postanowiono zlecić mu wybór miejsca pod budowę nowego



klasztoru i kaplicy. Postarano się o potrzebne pozwolenie 
u władz kościelnych i zakonnych.

Budowę rozpoczęto dopiero w 1957 roku, gdyż wcześniej 
Kościół miejscowy przeżywał trudności z powodu rewolucji za 
czasów prezydenta Perona, kiedy to palono kościoły. Budowa 
kaplicy i klasztoru postępowała szybko. Ha miejscu pracami 
kierował o. Justynian LIaciaszek. Pieniądze zbierano głównie 
w Stanach Zjednoczonych, a ofiary miejscowe pokryły tylko 
ok. 15^ całości kosztów budowy. Już w następnym roku odbyło 
się poświęcenie kaplicy i klasztoru. Gdy w 1959 r. umarł 
o. Justynian, jego dzieło poprowadził przybyły w kilka dni 
po jego śmierci ze Stanów o. Andrzej Smoleń.

Wybudowanie kaplicy i klasztoru nie rozwiązało wszyst­
kich problemów. Trzeba było organizować życie kulturalne. Na­
leżało więc stworzyć możliwości uczenia dzieci przedmiotów 
ojczystych, zorganizować bibliotekę polską itp. Okazała się 
nagląca potrzeba lokalu czy sali, gdzie można by organizo­
wać zebrania i udzielać lekcji. Zmarły przedwcześnie śp. 
o. Justynian nie mógł rozpocząć budowy szkoły. Zanim jednak 
wybudowano szkołę, uczono dzieci pisania i czytania w biblio­
tece klasztornej.

Z chwilą przyjazdu o. Andrzeja Smolenia do Argentyny 
można było przystąpić do zamierzonego wcześniej dzieła. Zda­
wano sobie sprawę, że bez sali parafialnej i szkoły nie moż­
liwa jest jakakolwiek działalność duszpasterska czy kultural­
na. Był to okres Wielkiej Nowenny, czas przygotowania do uro­
czystości Tysiąclecia Chrztu Polski. Dlatego, rozpoczynając 
budowę szkoły w 1961 r., o. Andrzej postanowił nadać jej 
nazwę Pomnik millenium Chrztu Polski.

Budowa szkoły była wielkim wydarzeniem w życiu miej­
scowej Polonii, ale i wielkim wysiłkiem ze strony francisz­
kanów i Polaków w Argentynie. Y/ielkie zrozumienie dla rodzi­
mej kultury okazały polskie firmy Polmet i Aćelfia oraz oso­
by prywatne, które poparły to dzieło. Jak wielki był entuzjazm 
przy budowie szkoły świadczy fakt, że już w lipcu 1962 r. do­
konano poświęcenia Szkoły Pomnika Tysiąclecia, a 29 września 
rozpoczęto naukę w nowym budynku. Zapisało się 78 dzieci. 
Program obejmował naukę religii, języka polskiego, historii, 
geografii, śpiewu i tańców polskich. Kierowniczką szkoły zos­
tała p. Cecylia Stachoń, była kierowniczka szkoły w Polsce.



Zajęcia szkolne odbywały się tylko w soboty, które w Argen­
tynie są wolne od pracy, od godziny 9 .3 0-1 2 .0 0, a następnie 
po przerwie obiadowej dó godziny 15.00. I tak jest do dnia 
dzisiejszego /1985 r./. Dzięki wysiłkowi o. Andrzeja i kie­
rowniczki szkoły zorganizowano grono nauczycieli i koło ro­
dzicielskie, które pomagało w organizowaniu pracy i w utrzy­
maniu szkoły.

2 .  DZIAŁA LiloŚĆ KULTURALNA

Konstytucja duszpasterska o Kościele w świecie współ­
czesnym podaje, że kultura "stara się drogą poznania i pra­
cy poddać sam świat pod swoją władzę; czyni bardziej ludz­
kim życie społeczne tak w rodzinie, jak i w całej społecz­
ności państwowej przez postęp obyczajów i instytucji; wresz­
cie w dziełach swoich w ciągu wieków wyraża, przekazuje i za­
chowuje wielkie doświadczenia duchowe i dążenie w tym celu, 
aby służyły one postępowi wielu, a nawet całej ludzkości"^.
To określenie kultury można przyjąć za punkt wyjścia w przed­
stawieniu różnych form działalności wspomnianego wyżej Ośrod­
ka w rozwijaniu i przekazywaniu polskiej kultury religijnej.

Duże sale szkolne oraz sala teatralna okazały się bar­
dzo ważną pomocą w pracy kulturalnej Ośrodka. Od samego pow­
stania szkoły odbywały się tu różnego rodzaju przedstawie­
nia. Początkowo prawie każdego miesiąca. "Każdy występ dzie­
ci na scenie był jakby nowym egzaminem zdawanym przy licz-5nym gronie słuchaczy" . Z okazji świąt religijnycn, narodo- 
wych i okolicznościowych szkoła przygotowywała program tea­
tralny, na który składały się deklamacje, śpiewy, tańce 
i sztuki teatralne. Oto niektóre tytuły przedstawień: "7/ hoł­
dzie królowej Polski", "Idzie nowe", "Prolog do Lilii Y/ene- 
dy" J. Słowackiego, "Kczoraj, dziś i jutro", "Jasełka". 
Inscenizowano także sześć pierwszych ksiąg "Pana - Tadeusza" 
przygotowanych przez Kazimierę Eefelik z harcerkami oraz 
wiele innych. Trzeba dodać, że dekoracje do każdego przed­
stawienia wykonywali parafia .nie.

V,' pracy nad utrzymaniem polskości i w przekazywaniu 
kultury polskiej służy od samego początku biblioteka Ośrod­
ka. Początkowo był to skromny księgozbiór, zgromadzony sta­
raniem o. Justyniana Kaciaszka, mieszczący się w klasztorze.
Z chwilą wybudowanie szkoły bibliotekę przeniesiono'do jed­



nej z sal. O jej rozwój starał się z całą energią i powo­
dzeniem o. Justynian, sprowadzając wiele książek i czasopism 
ze Stanów Zjednoczonych i skądinąd. Chodziło mu zwłaszcza
0 literaturę religijną jako antidotum na liczne wydawnictwa 
świadków Jehowy, docierające do Polaków.

Biblioteka Ośrodka obejmuje przede wszystkim książki 
w języku polskim i z zakresu literatury, historii, beletrys­
tyki i religii. Bardzo mały pręcent stanowią książki w in­
nych językach. Księgozbiór stale jest uzupełniany nowymi wy­
dawnictwami z kraju i z zagranicy. Biblioteka Ośrodka liczy 
3 650 tomów i jest czynna w każdą niedzielę. Istnieje także 
biblioteka szkolna licząca około 30 podręczników dla dzieci.

Hadto klasztor posiada własną bibliotekę obejmującą 
następujące działy: duszpasterstwo, kaznodziejstwo, nauka 
Kościoła, historia, filozofia, sztuka, beletrystyka, misce­
lánea, encyklopedie i słowniki, kalendarze, poloniki, dział 
franciszkański, o papieżu. Biblioteka klasztorna liczy 6 215 
tomów. Dział czasopism, przede wszystkim polskich, liczy 
414 tytułów i obejmuje wydawnictwa w Polsce, Argentynie, 
Stanach Zjednoczonych, Błoszech, Francji i na Bliskim Wscho­
dzie, i w innych krajach. Obie biblioteki zostały skatalo­
gowane przez o. Piotra Kołytę. Du żo książek przekazali 
o. Emil Seroka i o. Jan Długosz ze Stanów Zjednoczonych, 
a o. A.ndrzej Smoleń przyjeżdżając do Argentyny przywiózł 
ze sobą 600 książek.

Bardzo ważnym wydarzeniem w życiu miejscowej Polonii 
były obchody ilillenijne. Ośrodek w Martin Coronado zorga­
nizował z tej okazji cykl referatów o historii i o począt­
kach chrześcijaństwa w Polsce. Już w 1961 r. powołano Ko­
mitet Obchodów Tysiąclecia Chrztu Polski przy Cśrodku, któ­
ry organizował wspomniane wyżej odczyty oraz zajął się bu­
dową Szkoły Pomnika Tysiąclecia. Kie tylko budowa szkoły
1 odczyty, ale wiele uroczystości religijnych i nabożeństw 
z okazji przygotowania do Millenium były wkładem do obcho­
dów Tysiąclecia Chrztu Polski na terenie Argentyny.

00. Franciszkanie zamierzali początkowo stworzyć włas­
ne wydawnictwo czy choćby czasopismo dla potrzeb wiernych. 
i\Ta przeszkodzie jednak stanęły trudności finansowe. Ukaza­
ło się jednak szereg artykułów i notatek o Ośrodku, publiko­
wanych przez o. Andrzeja Smolenia, o. Łucjana Łuszczki i



o. Herkulana Wróbla w czasopismach polskich w Argentynie, 
w Stanach Zjednoczonych, Anglii, Francj-i, Y/łoszech i w kra­
ju.

Z okazji dziesięciolecia Ośrodka, które obchodzono 
vi 1968 r., wydano jednodniówkę pt. "Polski Ośrodek Iiatolic-

■7
ki w Martin Coronado 1958-1963/ • W 1983 r., na owudziesto- 
pięciolecie Ośrodka, wydano kolejną jednodniówkę o podobnym 
tytule "Polski Ośrodek Katolicki 00. Franciszkanów w Martin 
Coronado 1958-1983" oraz pocztówkę z widokiem kaplicy, klasz­
toru i szkoły, a także wybito 600 medali pamiątkowych z wi­
zerunkiem Matki Boskiej Częstochowskiej. Przełożony klasz­
toru postarał się o kasownik pocztowy, który był używany pod­
czas głównych uroczystości dwucziestopięciolecia w dniu 31 li- 
pca. Z okazji 25-lecia Polskiego Towarzystwa Katolickiego
istniejącego przy Ośrodku wydano w 1979 r. odpowiednią bro- 9szurę informacyjną .

Ha placu przed kaplicą wznosi się maszt i cokół, na 
którym wmurowano tablice z okazji 50-lecia Cudu nad Yiisłą, 
500-lecia urodzin Kopernika i 300-lecia Odsieczy 1/iedeóskiej. 
Natomiast w kruchcie kaplicy wmurowano tablicę pamiątkową na 
25-lecie Ośrodka. Staraniem oo. franciszkanów wydano także 
wiele odezw do społeczeństwa polskiego z okazji budowy klasz­
toru, szkoły, Millenium i 25-lecia.

Ośrodek może poszczycić się pewnymi osiągnięciami na 
falach radiowych. Pierwszym z nich był dwukrotny występ tea­
tru szkolnego w Radio Portena w 3uenos Aires. Maj pierw w dniu 
3 III 1964 r. z recytacją zbiorową "0 Polsko święta", a nas­
tępnie uroczystość Chrystusa Króla tego samego roku z podob­
ną recytacją.

natomiast o. Herkulan Y/róbel prowadził audycje w ra­
dio San Nicolas /prowincja Buenos Aires/ w języku hiszpań­
skim pt. "Recuerdos de Polonie /"Pamiątki z Polski"/. Audy­
cja nadawana była w każdą niedzielę od marca do grudnia 1975 r. 
2 okazji wyboru na papieża kard. K. Woj tyły występował o. Wró­
bel także dwa razy w telewizji w Rosario oraz w radio udzie­
lając wywiadów. Również o. Mieczysław Grzybowski występował 
w telewizji w Buenos Aires z tej samej okazji. W audycjach 
wyjaśniano także kulturę religijną Polski i związane z nią 
tradycje. 0. Andrzej Smoleń podczas swego pobytu w Stanach 
Zjednoczonych w 1 9 6 8 r. wygłosił kilka audycji radiowych



w Chiaco na temat życia religijnego w Martin Coronado.
Należy podkreślić, że o. Emil Seroka, który jest 

jałmużnikiem naszego Ośrodka vi Stanach Zjednoczonych, pro­
paguje potrzebę jego działalności w podtrzymywaniu życia 
religijnego i kulturalnego Polonii argentyńskiej. Pisze 
odezwy do rodaków, przemawia w radio, aby zdobyć fundusze 
na utrzymanie i prowadzenie działalności kulturalno-religij- 
nej .

Jak wiadomo, z pierwszej wizyty apostolskiej Ojca Świę­
tego Jana Pawła II w Polsce przygotowano film pt. "Pielgrzym". 
¡Film ten sprowadzili oo. franciszkanie i został on ’wyświetlo­
ny 28 razy w polskich ośrodkach na terenie Buenos Aires, w oko­
licy oraz w Rosario, San Nicolas i Mar del Plata.’ Oglądali go 
nie tylko Polacy, ale także i Argentyńczycy.

W pracy dydaktycznej posługują sig Ojcowie przeźroczami 
tak w nauczaniu religii, jak również z okazji rekolekcji czy 
innych okazji np. na koloniach letnich dla dzieci i młodzie­
ży. Są to przeźrocza o tematyce religijnej, życie świętych. 
Korzystamy także z przeźroczy o Polsce współczesnej, jej posz­
czególnych regionach, zespole Mazowsze, Kopernika itp.

Dzięki zabiegom śp. dr Antoniego Sołowieja, zasłużone­
go działacza przy Ośrodku, zostało stworzone Muzeum II Kor­
pusu. Muzeum mieści się w jednej z sal w budynku szkolnym. 
Znajdują się w nim mapy, odznaczenia wojskowe, mundury, 
zdjęcia, portrety wielkich wodzów itp.

Może najbardziej rzucającą się w oczy formą oddzia­
ływania są tańce ludowe w strojach regionalnych. Dzieci i mło­
dzież Ośrodka chętnie występują na procesjach na Boże Ciało 
i Wielkanoc. Każdego roku wyruszamy z pielgrzymką do lujan, 
organizowaną przez Polską Misję Katolicką, z obrazem Matki 
Boskiej Częstochowskiej, który niosą harcerki. Przy Ośrodku 
istnieje zespół taneczny młodzieżowo-dziecięcy, który wystę­
puje z okazji świąt narodowych, zyskując niemaTce uznanie. 
Dzięcięcy zespół taneczny posiada także polska szkoła sobot­
nia w San Jose, zorganizowana przez oo. franciszkanów.

Klasztor posiada niemały zbiór płyt z nagraniami pol­
skimi. Większość z nich to polskie pieśni ludowe, religij­
ne, kolędy i polska muzyka poważna. Najbardziej 'wykorzysty­
wane są kolędy. Podczas różnych spotkań okolicznościowych 
rozbrzmiewa z głośników polska pieśń wojskowa, ludowa i po­
pularna .



W klasztorze znajdują się także kasety z nagraniami 
przemówień Ojca św. wygłaszanych podczas pierwszej pielgrzym­
ki do Polski oraz przemówienie Papieża podczas kanonizacji 
św. Maksymiliana Kolbego, które są udostępniane wiernym.

Od 1981 r. przy Ośrodku istnieje Dom Spokojnej Sta­
rości. Znaleźli w nim mieszkanie nasi samotni albo nie ma­
jący środków do życia rodacy. Dom wybudowany został stara­
niem ludzi dobrej woli oraz klasztoru, prowadzą siostry al­
bertynki .

IJówiąc o pracy oo. franciszkanów w przekazywaniu pol­
skiej kultury religijnej przy Ośrodku w Martin Coronado trze­
ba wspomnieć o działalności poza Ośrodkiem. Jakkolwiek praca 
ta ma przede wszystkim charakter duszpasterski, to jednak 
jest także wkładem w kulturę polską.

Drugim po I.iartin Coronado Ośrodkiem franciszkańskim 
jest San Jose pod wezwaniem św. ilaksymiliana Kolbego /60 km 
od li. Coronado/. 'Jam w każdą niedzielę i pierwsze piątki mie­
siąca odprawiają się polskie nabożeństwa, droga krzyżowa 
w Y/ielkim Poście i nabożeństwa majowe w każdą sobotę miesią­
ca maja.

Również w każdą niedzielę odprawiają nabożeństwa w miej­
scowości Llavallol.

Natomiast raz w miesiącu dojeżdżają duszpasterze z Mar­
tin Coronado do Olivos, San Martin, San Justo i Merlo. Nie 
ograniczają się tylko do odprawiania mszy św., ale także 
uczestniczą w akademiach okolicznościoyjych z okazji takich 
uroczystości jak 3. Maj, święto Żołnierza Polskiego, święto 
niepodległości, opłatek czy "święcone".

Wyjeżdżają także katego roku na obozy harcerskie i Pol­
skiej Macierzy Szkolnej. Tam uczą religii, przygotowują ogni­
ska, uczą pieśni.

W tej pracy duszpasterskiej i kulturalno-oświatowej fran­
ciszkanie starają się przekazać dzieciom, młodzieży i doro­
słym to wszystko, co wyrosło z polskiej religijności i co 
jest związane z kulturą polską.

Uwagi końcowe
Polacy w Argentynie żyją w rozproszeniu. \7 tej sytuacji 

zyskuje na znaczeniu Ośrodek w Martin Coronado. Wieloletnie 
doświadczenie pokazuje, że stał się on "magnesem" przyciąga­
jącym emigrantów. Jeśli już nie przyjeżdżają tutaj z motywów



religijnych, to na pewno by spotkać się z kolegami przy bu­
fecie i skomentować najważniejsze wydarzenia ostatniego ty­
godnia .

Przyjęła się zasada, że z okazji różnych uroczystości 
organizuje się obiad - asaóo, mięso pieczone na rożnach. Y/ów- 
czas Polscy zjeżdżają się z daleka na spotkanie w przyjemnej 
i swojskiej atmosferze.

Praca w Ośrodku Martin Coronado jest świadomym prze­
kazywaniem kultury polskiej . Udział w coniedzielnych nabo­
żeństwach, seansach filmowych, posyłanie dzieci do szkoły 
sobotniej, korzystanie z bibliotek itp. - świadczą w sposób 
pozytywny o polskiej świadomości narodowej miejscowej Polo­
nii.

PRZYPISY
-i Rys historyczny i problemy Polonii w Argentynie oma­

wiają obszernie K. Smolana, I. Klerner-Kosińska, Eanuta Łu­
kasz i R. Staniplowski w rozprawach zamieszczonych w pracy 
zbiorowej pod red. Marcina Kuli pt. Dzieje Polonii w Amery­
ce Łacińskiej /Y/rocław-Yiarszawa-Gdańsk 1983 s. 215-308/.o Znany jest wypadek, kiedy miejscowy proboszcz pozwo­
lił śp. ks. prałatowi Andrzejowi Gawędzkiemu, ówczesnemu ka­
pelanowi Polaków w Rosario, tylko na pięć minut kazania po 
polsku na mszy św. dla Polaków.3 Byli to ojcowie: Emil Seroka, Jan Długosz, Andrzej
Smoleń.

4 KDK 53.
J Krótki zarys działalności Ośrodka w latach 1959-1968. 

V/: Polski Ośrodek Katolicki w Martin Coronado. 1968 s. 13-22 
/bmw/.

^ Autorem tego utworu jest o. Rudolf Dilong OEM, Sło­
wak z pochodzenia. Sztukę z języka słowackiego tłumaczyła 
C. Stachoń.

71 Stron 80, nakład 800 egzemplarzy /bmw/.O
Stron 6 4 , nakład 560 egzemplarzy /bmw/.

9 Należy wymienić także bibliografię artykułów o. Her­
kulana Y/róbla na temat polskiego duszpasterstwa w Argentynie 
za okres 10 lat pt. Dorobek publicystyczny o. Herkulana Y/ró­
bla 1 9 6 7 - 1 9 7 7  str. 12 /bmw/.

THE CULTURAL Y/CRIt OF THE POLISH CATHOLIC CENTRE RUM BY
THE PRAIIC ISC AITS IK MARTIN-COROHADO /ARGENT IRA/

S u m m a r y  
The author presents the religious and cultural work 

of the Polish Franciscans from the friary in Martin-Corona- 
da. It was begun because of a need to secure religious care 
for the Poles arriving to Argentina after 7/orld Y/ar II. The 
basis for the action was the church, friary, and school



built by the friars in the 1960s. The cultural work inclu­
ded the following forms: theatrical productions, organizing 
folklore groups, a library, conferences on the Argentinian 
radio, commemorating national anniversaries, showing films, 
etc. The center’s work has an influence on all the Polish 
emigrants living in its neighbourhood.


